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Wychodzi w Krakowie 
c>dziennie o godzinie 8"/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
w xRawowiz miesiączna 6 złp. — kwartalna 15 słp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocstową 5 złr. m. k. 
Praedpiata 
rzyjmuje się w Księgarni Józzra OCzxona przy Głównym 
Rynku Nr. 458, 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
KXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


szczą niepowrotnie mienie licznćj a niezamożaćj kla- 
sy właścicieli, niewypowięgzianą nędzę na szeroką 
| przestrzeń kraju Toznoszą przemysł i rolaictwo 
w możliwym postępie hamują, ą w ostatniem następ- 
stwie dobry byt kraju od roku do roku bardzićj pod- 


Rozpatrując się w przyczynach tego zasmucające- 
go widowiska, postrzegamy najpierw to złe, że 
wszystkim niemal zakładom od szkód z pożarów za- 
bezpieczającym, idzie głównie o zysk własny, że 
zakłady te mając na celu korzyść swą osobistą, nie 
wymierzają premij asekurącyjnych w stósuaku szkód 
istotnie wynikłych, lecz zę względem na zysk jaki 


: 8.7. ; A ., | sobie przy tem zamierzają miarkując się w tem tyle 
nie raz w piśmie naszem wzmiankowaliśmy, nie tylko aby módz w WSpółzawodaictwie mierzyć się 
mówiliśmy tym razem głównie z powodu, że | z innemi podobuemi zakładami, Tó też te zawsze 


; do niego ci tylko się 
udają, którym kasa oszczędności przy udzielaniu po - 
Życzek za nieodzowny kładzie warunek, aby budyn- 


zakładzie tym zaase- 


Drugą przyczyną, dla którój u nas działalność to- 
warzystw zabezpieczających nie rozciąga się do klas 
mnićj majętnych , jest niski stan Eg 4 i mo-- 
ralnego wykształcenia naszego ludu wiejskiego, któ- 
ry bez troski o przyszłość żyje z dnia na dzień, 
niepomny na Żadne niebezpieczeństwo bytowi jego 
zagrażające, niebaczny na żadne nad nim wiszące 
nieszczęście, dopóki takowe rzeczywiście go nie traf. 
Za czasów pańszczyzny zabezpieczenie mienia kmiot- 
ka od pożaru było dla niego niemal ~ 
go pan miał moralny a nawet w wielu razach pra- 
«ny przymus dźwigać go w każdym względzie. To 


też w owych czasach ledwie że ogień pochłonął 
chałupę, a już las pański dostarczył materyału na 


stają z nich niema] wyłącznie majętniejsi właścicie- 
y już w samym swoim majątku znajdują po- 
niekąd ochronę od nieszczęsnych wydarzeń; gdy 
tymczasem muićj zamożni bardzo rzadko udział 
w nich biorą. Jakaż więc dalsza ztąd wynikłość ? 
Oto że owe w naszym kraju tak częste pożary ni- 


ow AŻ dei 


3 TYSTYCZNA to wyznać trzeba, pomysł He besazo szczęśliwy. Po co 
TĘŚĆ ATE | m / TLŁNA. artyście ta ironia z wad spóiecznych, wyobrażona na ka- 
C L RACKU-AR LN ; rit khoai zdjętym jakby z żurnalu mód? Daleko przecież 
wznioślejsze miał zdanie przelać całą myśl, całe uczucie, 
w twarze tych biednych nakatmionych, i w wypogodzone 
oblicze zakonników po dopełnieniu tak chrześciańskićj po- 
winności. — Jeżeli gdzie to w obrazie razi najbardziój 
trywialność. ; 

Wywiązawszy sią z przepomnienia o pracach p. Strze- 
gockiego, winienem przejść do obrazów historycznych. 
Ponieważ wystawa ta, jak wiadomo zebrała się na prędce, 
przeto też i artyści warszawscy nic nadesłać niemogli. 
To nam Womaczy dla czego: bardzo szczupłym jest poczet 
historycznych kompozycyj. Gdzie niedostaje pp. Lessera, 
Hadziewicza, Smokowskiegn, a p. Suchodolskiego jest tyl- 
ko dwa obrazy — tam niemożna Się wielkiój obfitości spo- 
dziewać; Warszawa bowiem najbardzićj pielęgnuje rodzaj 
historycznego malarstwa. — Zacznijmy od najznakomit- 
szego malerzą w tój gałęzi, tojest od p. Suchodolskiego. 
Jego kompozycya: Wsxięcie Saragossy — przedstawia 
wyłom w murze fortecznym, na który półkownik Chłopi- 
cki wdziera się pierwszy na czele grenadyerów — w oknach 
i rozwalinach klasztoru sto. Engrazia widać mnichów i ró- 
żnego stanu Hiszpanów miotających ogień z ręcznój bro- 
m na śmiałych zdobywców. — Artysta sam żołnierz, 
umiejętnie ugrupował atakującą kolumnę — każdy patrząc 
na lo powie: tak było, tak być mogło. — Wszakże gdy 
scena całą zamyka się w niewielkich ramach, figurki bę- 
dąc małe iw pewnóm oddaleniu rzucone, niebudzą tego 
interesu dramatycznego jakiby obudzać mogły w kompo- 
zycyi na większą skalę. Daleko więcój ma znaczenia dru- 
gi obraz przedstawiający hetmana Czarnieckiego w chwili 

zbliżającój się śmierci. ż 
Historycy nasi, niezmiernie skąpi w charakterystyczne 
szczegóły i rysy, lab słowa wyszło Z ust wielkich mężów 
narodu — niewiem jakim szczęśliwym trafem przechowali 
nam o Czarnieckim, owe przysłowie: „Dali chleba kie- 
dym zębów zbyłś stosujące sią do buławy hetmańskićj 
żywienie różnego rodzaju ubogim ludziom. Figury zakon- | przysłanój mu nienadługo przed śmiercią, i ię piękną 
ników i grupa ubogich, wcale nieźle rzucona — ale ten | scenę , prawdziwie godną rycerzy średniowiekowych, kie- 
elegant z lornetką przypatrujący się z boku dziewczynie,| dy czując bliski koniec, złożony niemocą w Sokołówce, 


WYSTAWA OBRAZÓW 


Artystów starożytnych i nowożytnych 
zagranicznych i krajowych. 


VIII. 

Przeglądając szereg rodzajowych utworów neszych me- 
larzy, minra ara e, iia dwóch kawałkach, które niezna- 
lazły nawet miejsca na ścianie, jako niegodne figuro- 
wać obok innych, doskonalszych. Zjęła mię ciekawość 
oglądać te dwa sieroce płótna, bez rem złoconych, bez 
żadnćj protekcyi. Były to dwie dość dużego rozmiaru 
kompozycye galicyjskiego młodego malarza p. Strzegoc- 
kiego, wprawdzie niewykończone jeszcze, ale z resztą 
nie tak poślednie, aby już niewarto nawet zwrócić na nie 
uwagi. Pierwsza, więcój skończona przedstawiała umie- 
rającego rycerza w zbroi, któremu Kapucyn daje Komu- 
nię; towarzysz czy sługa trzyma głowę rycerza, a u nóg 
stoi chłopczyk w komży ze świecą. W utworze tym, 0- 
bok dość niepoprawnego rysunku, nieszczególnego kolo- 
rytu, i niektórych niestósowności w układzie figur, jak 
np. w horyzontalnóm położeniu rycerza, które nietylko 
zeszpeciło obraz, ale zmusiło artystę, że Kapucynowi ksa- 
że w lewój ręce trzymać hostyę — owóż w utworze T 
jest pewna myśl świedcząca o zdolności artysty w © = 
niu charakterów i dramatu życia; jakoż, twarz WA a 
wyraża ciekawość połączoną z trwogą, w obliczu sługi 
maluje się niespokojność i żal za stratą rycerza — a i 
Kapucyn nie jest bez owćj powagi, jaka towarzyszy ari 
płanowi przy tak solennym akcie... Śmiało można Życzy 
p. Strzegockiemu, aby w obranym zawodzie nieustawał, 
a pracą i nauką wzbogacał i rozwijał talent malarski. 
Drugi jego obraz, jeszcze mnićj skończony wystawia przed- 
sionek gotyckiego klasztoru, gdzie zakonnicy rozdają po- 


Kraków 18 Listopada — Piątek. 


Rok 1853. 
Przyjmują się ETA 


OGPOPZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


"olala i ie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
SWIADOMIENIA tydzą08 się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowa nmieszczanie po 8 gr. 
utztępne po 3 grosso — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowana nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


MIG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


wystawienie nowéj, i to zwykle darmo, a jeźli się 
kiedy umówiono o M ej ta najczęścićj nie docho- 
dziła do skutku. Jedhem słowem, pan zastępował 
chłopu towarzystwo asekurujące. Ale od zniesienia 
pańszczyzny kamiotek oddany jest sam sobie; — jak 
zapłata za robotę dostaje się do rąk jego własnych, 
tak też i każda szkoda jaką go dotkną żywioły spa- 
da na niego samego; do: swego niegdyś pana tem 
mnićj może udawać się o pomoc, ile że ten najczę- 
ścićj sam jéj potrzebuje. To też nie pomówi nas nikt 
o przesadę, gdy powiemy, że jeden pożar przypra- 
wia często o ubóstwo całą gminę wiejską. 

Temi to spowodowany uwagami Komitet c. k. ga- 
licyjskiego towarzystwa gospodarskiego wziął pod 
rozwagę środki, któremiby powyższemu wiernie śkre- 
ślonemu złemu jak najodpowiedaićj zapobiedz. Ze 
zgłębienia tój rzeczy powziął Komitet to przekona- 
nie, iż w dobrze zrozumianćj sprawie ogółu, środźiem 
najwłaściwszym byłoby zawiązanie towarzystwa 
wzajemnego zabezpieczenia od szkód z pożarów w bu- 
dynsach, z włożeniem na wszystkich w kraju wła- 
ścicieli budynków obowiązku przystąpienia do tego 
towarzystwa. Instytut tego rodaaju ma to za sobą, 
ik nie godząc bynajmniój na zysk osobisty, w tem 
właśnie zysk swój upatruje, gdy w miarę zmniejsza- 
nia się pożarów, zmniejszać też może opłaty od swo- 
ich członków pobierano. Dalszą zaletą takiego za- 
kładu wzajemnego zabezpieczenia cały kraj obejmu- 
jącego, jest owe bezstronne ocenienie wielkości szko- 
dy ogaiowćj, owe godne stanowisko jakie zarząd je- 
go w obec zabezpieczonych już dia tego zajmuje, że 
wolny od wszelkich ubocznych wzgięiów do jednego 
tylko zmierza celu, jednego tylko przestrzega intere- 
su, a celem tym jest utrzymanie posiadłości, intere- 
sem pomyślność ogółu. Jedaakże sama wzajemność, 
bea włożenia na wszystkich właścicieli budynków 
obowiąaku przystąpienia do towarzystwa, żadnój nie 
daje rękojmi spełaienia tych życzeń, o które idzie. 
Uczy bowiem doświadczenie, iż gdy podobne zakład 
nie SĄ wsparie przez włożony na ogół obowiązek nale- 
żenia do nich, z braku udziału chromieją, i że na- 


kazał sobie do izby przyprowadzić ulubionego wierzchow= 
ca, na którym ze Szwedami i kozactwem uganiał się od 
morza do morza.... Hetman żegnający na wieki towarzysza 
bojów, który go nosił w te boje — to poetyczna i wznio- 
sła chwila! P. Suchodolski obrał ją za przedmiot swego 
obrazu. 
Artysta nasz wystawił swego hetmana złożonego na 
śmiertelnem łożu i wyciągającego rękę do ulubionego 
wierzchowca wprowadzonego do izby — przy oknie klęczy 
ksiądz i mówi modlitwy, słudzy i towarzysze broni po ką- 
tach płaczą — a w głębi pokazuje się orszak dygnitarzy 
niosących mu buławę hetmańską. Przedmiot jak widzimy 
dość bogaty w szczegóły i sytuacye jednak mogące lepiój 
wydać się w poezyi, niż w obrazie — najpiękniejsza myśl 
jest tu przypomnienie tych wszystkich zwycięstw i przygód 
wojennych, które zwierz szlachetny dzielił z panem.... lecz 
wspomnienia malarz tego niewyda ; — panu Suchodolskiemu 
niepozostawało tylko cały talent swój skupić w konia, 
który rzeczywiście przeznaczonym ta jest do wielkiój roli, 
mogącej myśl obrazu dobitnie wyjaśnić; wszakże prze- 
otwnie się stało; koń ten zamiast wyrażać boleść, jakto cza- 
sem konie umieją, jest w całem znaczeniu arcy drewnia- 
nym. Zresztą akcyja i grupy tak są rozstrzelone w obra- 
zie że oko nigdzie niezaajduje środka ciężkości. Surowo 
docieramy p. Suchodolskiemu, bo go sądzim xe strony 
kompozycyi jako skończonego artystę, który miewa i bar- 
dzo szczęśliwe i mnićj szczęśliwe chwile natchnienia, 
który nakoniec zna rysunek, zna farb darcie w ekio 
też jego figury noszą wyraz życia i wzięte pojedytczo nie 
odpadają naganie.... s 

p i Aphania nam przejść do najobszerniejszego roz- 
miaru dzieła — do obrazu p. ka przedstawia- 
jącego Uniwersytet kráka: ska kaj XV stólecia. 
Młody artysta zgromadził na iè ch ludzi oegium Jagiel- 
lońskiego wszystkich znakomitych ludzi, jący podówczas 
słynąli w świecie -o cygar ib naszéj akademii słuchali 
wykładu nauk, lub sami wykładsli, Spotkać się tu można 
z figurą Kopernika, Wapowskiego, Brudzewskiego, Celtesa, 
Eobana, Ekiusza i td. Ikadziesiąt osób rozrzuco- 
mych w różnych grupach na środku dziedzińca, pod ar- 
Malarz miał szczerą chęć środkiem 
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wet to dobro, które z nich płynie, ustępować. musi | kom powodzić „się bądzie na Wołoszezyznie. Floty więc 


aa paru WWŁĄSŁE M 


niejednemu złemu. Dość gdy tu przytoczymy owe | mogą nia wpłynąć na morza Czarne, ale jeżeli wpłyną, 


miaczne premije asekuracyjne, których 


stytaty dla braku większego udziału żądać muszą, | sobami. 


a których uiszczenie w okresie lat kil.u przez kon- 
trybuenta, tyle mu prawie przynosi uszczerbku, ileby 
gò mógł ponieść od małego nieszczęścia ogniowego. 
W towarzystwie zaś złożonem ze wszystkich wła- 


ścicieli budynków w całym kraju, premije asekura- 


cyjne mogą być tak niezoaczne, iż nswet najmniej 
majętnemu nie będą ciężarem. / FA ? 
Te więc dwie główne zasady: wzajemność i obo- 
wiązek wszystkich właścićićli budynków zespolenia 
się w jedno towarzystwo; rzewodniczyły Komiteto- 
wi ce. kr-galicyjskiego tówatzyst%A gospódarskiego 
w wypracowaniu, projeta do ustaw dla towarzystwa 
asekuracyjnego. FE rojest te 
działów w ośmdziesięcin siedmiu paragrefach, przed- 
„łożony został w początku września”c/boIWysok'emu 
‘e, k. Rządowi krajowemu, 'z'prośbą o przemówienie 
za nim u Władz najwyższych, al tostem bardzićj, ‘Że 
instytucya ta zmierza szezególnićj dotego, aby za- 
chować 'od utraty posiadłość mnićj zamożnćj kłasy 
ludności, która mały ma <tylkob krok do' zupełaego 
zubożenia, tudzież do wyśtępków i zbradni,”'które 
najczęścićj nieszczęściu z pozgorzeii 4towarzysżyć 


zwykły. i 
Resztę rozprawy podamy jutro. 


Widzieliście z dzienników, że ile fazy: przyszła wiado- 
mość o otrzymańćj przez ‘Turków w 'potyczce korzyści, 
giełda paryzka spadła: Przygotujcie" się `na ózęste pono- 
wienie tego zjawiska, przypomińającego giełdę paryzką 
po bitwie pod. Waterloo. Giełda paryzka nie jest ani fran- 
cuzką, ani polityczną, przewidującą następstwa wypadków; 
baczy ona tylko na pokój, nie wchodząc jakim jest, i ile 
razy nadzieja zawarcia pokoju oddała: się, trwoży się i 
spada. Giełda paryzka przeczuł», że awantaże Turków 
sprowadzą silniejsze oddziałanie Rosyi. Manifest rosyjski 
-się ukazał, Przeraził on giełdę, ałe nie "polityków. Przy- 
toczenie w' man'feście słów: Im te Domine speravi: 
noù confundar in aeternum; zaintrygowało "dla tego, . 
Że słowa te śpiewane są na pogrzebach. Manifest mówi, 


lach; wyszukiwał więc portrety i kostiumy, 'a' czego nig- | 
znalazł, inwencyą dopełniał. Wszakże pomimo tych źmu-/ 
dnych usiłowań, obraz nie jest! doprowadzóny do tój, 
wyższój: prawdy i naturalności, która patrzącym wyciska. 


wyznanie: tak było, tak być mogło. 
ologicznych szczegółów, jeszcze obrazu niertwórzy,* bo 
martwe figury choćby jak archeologicznie* przystrojone, 
zawsze zostaną martwemi, 'tembardzićj jeżeli: wszystkie 
twarze noszą nieszczęśliwe podobieństwo między sobą ... 
Kompozycya taka miałaby swoje zńaczenie gdyby twór 
czy talent wlał w kaźdą twarzipostać, charakter ich życia 
i dzieł,„inaczći bez tego: warunku taka rewia uczonych nie- 
obudza interesu. 1 è ; 


talent, gdy przed wyrobieniem się swojóm, już się rzuca nić te,* co"nieżbiczając z drogi religinych zagad, 


f 


dia tylko, 


ojekt ten złożony z jedenastu róż- | 


Nazbieranie arche- | 


podobne in- | mają podobno rozkaz wspierać Turków wszelkiemi spo- 


C»sarz Napoleon III wiele pokłada ufności w ad- 
mirałe Hamelin, którego uważa zą francuzkiego sir Char- 
„les p Francya i Anglia, czy to, przez cierpliwość, 
0zy przez groźby, wystawienia kor usów. obs cja eh 
p Jstawiły szacho: nicę gabinetów europejskich, iź, bę* 
‘da mozły wspierać Turcyg, bez obr: żenia neutral 
Nimięc-i boz wzbiocenia wojny powszóchnój. | | - 
- Pozycya p. Kisielewa w Paryżu staje się coraz trudniej- 
szą. Kilka dni temu miał on jak mówią cierpką rozmo- 
wę z p. Drouin de Lhuys skarżąc się na język ministe- 
ryalnych dzienników, daleko gwałtowniejszych niż język 
dzienników rosyjakio a > P. Drouin de Lhuys on 
naturalnie, że rząd. vy: w Monitorze przemawia. Dzis 

nwit "Monitor. Co zatem powie a Kisielew ? pan 
Kisieləw udaje, że nie wie, iż Veli pasza, posyła, co mie- 
"siąc 'do Tarcyi, bróni, lórą bierze z arsenałów. francuz- 
‘Rich; Pomoc jaką mu oddają Débaty i Asse blee-Na- 
‘tional jest “bardzo miłą, „Ostatni „dziennik odegrywa 
rolę, jaką za embasady Pozzo di Borgo, a za wojny Z r. 
1828 odłogr la la Quolidienne, Okoliczności tak się zmie- 
niły, że artykuły Assemblée Nationale niecierpliwią 
"publiczność francuzką. P. Kisielew radby, aby p: Drouin 
de Lhuys odwołał z Mołdo-Wołoszczyzńy konsulów, fran- 
cuzkich, aló bn ich nie odwołuje i zostawia pod rozka- 


wół 


zami ambasadora w Slambule. Pogłoska, aby, konsulowie 


(ffancużcy i angielscy mieli rozzaż udania się do Galaczu, 
jest nie prawdziwą. ` | 
W Londynie, przy Istalacyi nowego 


zrobił nową manifóstacyą za Turkami. Na bankiecie da- 


‘nými z tój”okazyi,, Jord Palmerston, skazany na milczenie, 


'wniósł żartobliwie zdrowie dam, które zostało zrozumia- 
me jak należy. Lord Aberdeóa przemówił za polityką po- 
‘koju, policy of peace, dodając: „ale jakkolwiek pompaty- 
czne mogą być te Wyrąży, nie mają one znaczyć, aby 
wojna Byte aiępodobcą "(bul „om Miko gs „ihęse „words 
may bo, they *aró_ not be' uide stood as signifying sh» 
inpośsibility ef war). Lord Abórd jen oświadczył, , $ woj- 
na jest podobną, lecz, że jéj użyje tylko wtenczas kiędy 
jói będzie wymagać zdrowo pojęty honor i interes Avglii.Potój 
mówie rożeszła się pogłoska, że lord Aberdeen da dymisyą. 
"Zńżjąćc tisposobienie księcia Alberta i Królowój, trudno u- 
wierzyć pogłosce. Co do Morning-Post, ten twięrdzi 


ciągle, iż óbećna wojna rozdarła traktaty zawarte między 


Rosyą a Turcją i że inne ułożyć należy. Wyprawa -Ro- 


lorda=majora, lud | 


| Bukaresztu; które tu uważają za pewne, i do zajęcia po- 
zycyi Prutu, złatwą komunikacyą ze Stambułem, za pomo- 
cą flot. turecko-egipskich a. może i fraucuzko-angielskich 
w tój chwili. Ambasada turecka. w Paryżu nabiera po- 
wagi. Zdaje się, żo od kilka dni utyła; czy tylko nie 
sshudnie? Wojskowi zakładają się, że nie schudnie i że 
Veli pasza będzie wkrótce robił furore między piękno- 
Ściami placu paryzkiego, Tego samego zdania są dyplo- 
maci rządowi. Wątpliwość kryje się tylko między dyplo- 
matami  rojalistowskiami, 
Lensberg w kalendarzu Double Liégeois: „De grands é- 


tignelles, ` Rząd będzie. może. zmuszony powiększyć pen- 
a wow, a io da pod 

coparamentacçh, Rada miejska zapłaciła, piekarzom, pary- 
| skim za pierwsze piętnaście dni prir Laas 00, 


ta, minister apum ki dał rozkaz „flocie ¿dardanelgkiój 
08 


w fachmanach Gtadaajey „zabija: i sprze- 

„na „potęzęby ,konsumpcyi pary- 
koka. zo nio A o Bigi tg „cena 
chleba jest mierna, a pracy jest podóstatkiem. Robotnicy 


|ju i sprawy wschodniój. 
i fiona de zwyciężyć, bez nadwerężenia finansów a może 
Proces spiskowych hipodromu i Opery komicznćj, nie 
Skończy się on zapewne 


siedzą w więzieniu Mazas. Jn- 


Oltónicą; że maskarada angielska nie mogła być dobrze | kwizycya ich idzie śpiesznie, ale zapewne potrwa długo 
> , 


talentowi. — Q innych jego obrazkach mniejszych, jak: 
„Ostatńie chwile Zygmunta 
z Barbarą*, nie mówimy j A i ; 
nasze čo' do Obraza „Akademii“, stosujemy do nich to samo. 


OBRONA KOBIET 
wmoziowza Z DGCWAWE, 


Ka 


(Nadesłane). 


nie duchów ale kobiety 
kościół troskliwa pa 
dzie nieorzekł, nie” 

nie. — Kościół FOBŁOBO 


A 
n 
zj 


stolików. — Będąc jedną z tój liczby, acz umiarkowanych, 


|nie myślę brónić tych, co się spowiadają przed stolikiem, 


óð zasigają rady, jak postępować, i jak pełnić obowiązki 


0 te jakby 


nie źle, j 4 zda im się z A 
p 


duch tkothanój istoty, tórg 0n8 opłakują Jaik 

poeiasayd; a ioh wybuja A imaginaćya. ich olała fora 
Sli, y K” sigbió' cznie to i ce, S a D 

EE ia akak aila IE 


iną; tę bros 
ba ha a T 


aoi wie czy Ii Bi p. m 
dana poólechą ? — mię fych, któr HT 
cieka wase pod foośi, handan Wiedkieć aata wyw ylae 


i rozgałęzienia spisku. Jedna paka 
niedorzecznych odezw Ledra-Rollina zabłąkała «się przez 
i została odkrytą w Kólmarze. 


przeznaczenia swego, a.zacząwszy — kiedy pójdą za mąż, 
będą po śmierci; 
, a chcąc 


rzemówił.? — Ala znow 
H chwałę boską id (o 
zda się im, znalazły sposobność czynienia dobrze, nawet 


jim „one wyliczyły Kilku chorych nieszczęśliwych 
| dziwem międoc eczonym — podyktowaniem lekerstwa — 


się wcisłą — one uwierzyły w mowę ducha, bo ona ko- 
chają Boga, a cóż łatwiój jest kochającema uwierzyć, 


Al o, wigo jest to odbicie-myśli; pezypádkowy wynala- 
zek ludzki — 

broci Boga ku nam, — Nię, te duchy nie są szatanem 
nię są grzechem, serce kochające Ciebie mi to mówi, © 
Tyś sam powiędział: „Kochaj a będzie ci odpuszczonóm |, 


a 
BA 8. | A 
i i 
armij niżćj pod-Rasowa. Hirsowa i Maczynem gdz; 
także podobno” się | dopdwióno nie dotąd nie sły- 
y spotkane na morzu przez | chać. Wprawdzie Le Pays podaje siły wojsk turec- 


"Rząd 4 szwajcarski"przedsięwziął ztego" powódu jószcze | okręta tureckie z ładankiem towśrów należących do 
pe osizoźnośc przeciw cfięraniem- W Lille dałyssię półdatiych mócarstw zaajdających się w przyjaznych 
słyszeć na ulicy Śpiewy: Marseżl, 


laise., Polipya, rozpę- | Z Iosya stowikach us 
"dziła śpiewających , ale ich pochwycić niemogła. W ogóle nasze SIś(ki S cze, „okrętom tym wolno będzi: 
spokój jid jest głęboki, r dalej" podróż iva dibyjych TR miejsca „pr „oi 
Cesarstwo jadą dziś do Fontaineblezu. Niektórzy po- | czeńia a ich ładunek będzię uważany za nietykalny, 
wątpiewają aby p. Kisielew tam pojechał. Cesarstwo wró- ak tylko. ich asn dowiodą, że owe okręta w j- 
cą „do Paryża przed .2gim grudnia, rocznicą coup: Etat. tócie zostały „ HAŁadowąne przed upływem terminu 
W dniu, tym odbędzie się wielka recepcya, ńs którój da- | wyżćj wskazanego, p; 
my. dwurskie „mają. mieó£płaszcze i suknie "s ogonami. | Ponieważ jednak orta ottomańska nie wyjęła na- 
Cesarz ma zwołać senat dla „otrzymania senatus-kónsultu | szój marynarki handlów | z pod surowości prawa 
na, małżeństwo, ks. -Napoleona iijego dotacyą: — P, Dela- | wojny, nasze więc statki strażnicze zabierać będą 
«our ma, być mianowany. ambasadoremiw 'Neapolu—Ele- | także Lupieckie okręta tureckie, a jeżeli te zabrane- 
ktorowie departamentu Doubs odbędą dnia 4 grudnia wy- Pini zostan p kręta równie jąk ie ?adunek uznanemi 
bór: deputowanego, .w. miejsce <zmatłego"p. Demesm fiy.— "będą: ża “dobta zdobycz chocia by nawet ładunek 
Prefekt departamentu Calvśdos -dostał obłąkania. — Targi | ten wzięty pod flaga turecka nie był własnością, tu- 
kwiatowe odebrały ; pozwolenie «sprzedawani* * kwiatów | retką, sie należał do Poddanych. mocarstw. przyjaz- 
w wilią święta św. Eugenii.- Dnia 26 t, m. arcybiskup nych., r ókrktów4i | 
paryski poświęci w dawnym. Panteonie: chorągiew bractwa „Co do Żeglugi 0 dy w handlowych narodów, neu- 
św. Genowefy. Katolicyzm ; zasila: się “coraz „więcój ' we | tralnych , ta korzysta będzie, nawet w czasie dzia- 
„Francyj. Liczba. dzienników religijnych: powiększafsię, jo- | łań' Wojektych A Sapate swobody ge strony Ro- 
żeli nio w Paryżu, to po departamentach. 1? Ami de la | syi: okręta RaP ERRE pod fligą neutralną będą mo- 
Réligion dał opis kanonizacyi św. Andrzeja Bobolego. | gły fak dawnićj wpływać qo naszych portów i z nich 
Wedlug zwyczaju, przy ' kanonizacyi nieznajdował się | wypływać. 
Ojciec święty, ale -zaraz po kanonizacyi udał się wpro- 
cesyi do kościoła św. Piotra dla uczczenia nowego świę - 
tego. : Procesya była wspaniała dlatego, że Ojcies święty 
mieszkając w Quirinalu przeszedł przez cały Rzym, po 
wielkiój drodze papiczkićj usypanćj piaskiem klasycznym. 
Ministeryum oświecenia zzmianowało p. Edwarda 
Cieleckiego zastępcę przy drugiem gimnazyam we 
Lwowie, rzeczywistym nauczycielem gimnazyalnym 
w Galicyi. ; 
— Czytamy w Korespondencyi Austryticktćj: Na 
budowę ruskiego «muzeum narodowego, na które J. $ f ; l an “osi SiC sie a fami, 
C. K. Ap. Mość kamień węgielny położyć raczył, u- | -Ost Deutsche, Post „Pisze z Widdynia 9go b. m.: | P- Bapow urzędnik konsularny wynieśli ad amilia- 
myskano jak to właściwy komitet w sprawezdaniu | „Tu gdzie Sami Pasza jest gubernatorem, kupcy, rze- | mi do Wiednia. Porta o tey wierny sę Br) 
ogłosił, po koniec 1852 r. 41,798 złr. na drodze , mieślnicy i nawet duchowni zmuszeni są kopać szańce | Skiego wezwanie, aby się rząd GR Qy „oświadczył 
publicznych składek. Powstającemu temu zakładowi | i pracują pod surowym dozorem Turków, Wojska | 78 lub przeciw. Gdyby jeszcze Meee apni był przy 
naukowemu nadeszło:z wiełu stron dotychczas blisko, przeciągają dzień w dzień przez. Widdyń, tak iż | władzy, a wpływ. Ge pr 4d f ca, onsułów w Bel- 
5000 ;tomów dzieł tudzież kosztowne monety i mi-.| korpus turecki stojący pod Kalafatem na tamtój sirs- | gradzie był tak przeważnym Jak dawniej, nie ulega 
nerały. i| nie ma być wzmocniózy do 25,000 ludzi. Jak teraz wątpliwości, żeby się ani chwili nie namyślano i spra- 
liczy on 16—18, śle z tych trzecia część źle wę Sułtana przyjęto za swoją. Z dzisiejszym gabi- 
Wiedeń 15 lstonada. Jen. sdjutant J. C€. Mości odziana na zimę. Piechota ma płytkie trzewiki nie- | netem rzecz się ma inaczćj: zachować on pragnie 
jen. m»jor baron Kellner- Kóllenstein mianowany fmpo-į stósowne na taką porę roku. Tyè Tarków pod Ka- neutralność, lecz -czy mu się ta powiedzie w ciągu 
rucznikiem z,pozostawienim go 'na tiotychezasawóćj po- | Isfatem nie jest zupełnie zebezpieczony, b» niema | Wojny, o tém wątpić można, zwłaszcza że obowiąz 
sądzie; jen. major baron Reischach mianowany fmpor. | tam mostu. gdyby przeto ponieśli klęskę, znaleźliby | ki hełdownika nakazują księciu dostawić Tarcyi pe- 
i dywizyonerem przy Gtym <korpusie drmii; jen. major | śmierć w Dunaju. Najważniejsza i najnowsza wia- wien kontyngens żołnierza, Serbia zbroi się, miesz- 
Wolf- Wachtentreu fmpór. i dywizyenerem w Temesz- domość. jest ta, że gubernator źabronił konśułatowi | kańcy muszą się ćwiczyć w robieniu bronią, w ar- 
warze; jen. major Aleks. hr. Mensdorf- Pouilly u- 


austryackiemu j ajeqcyi żeglugi parowćj przyjmowa- | Sensle leją działa, sprowadzają broń z zagranicy, 
wpjy na własne żądanie od obowiązków posła w, tak iż 
w. ctersbargu, przeznaczony pabrygadycra przy 7mym 


Hi ia Bi ale iw Tar ; F j=- 

8 maas vonalad oaia AEM | aet S manata, g EA Lgs pror 
i i ojechał konno pom'mo febry z Widdynia do ° Pomimo dogodnego o Austryę oparcia się. Pismo 

korpagje uż ge. ihr. Falienhain przeviesiony Starej” rszówy i tam wygstował listy, = ee dwa | Porty do księcia Aleksio zako! Mone ma być wsze- 

— Wyjezd Arcyksięcia Karola Ludwika ido Lo- | dni spodziewany jest z powrotem.“ List z Nowćj Or. | !%k0 pogróżką „wprowadzenia większych si? do Księ- 
wa odwieczonym został do pierwszych dni grudnia, szowy w tem samém. piśmie umieszczony donosi, iż stwa 1 usunięcia panującego od władzy, 

z powodu, iż pomieszkańie dlań przeznaczone, nie | do miasteczka Werszerowa na drodze prowadzącćj m - 
jest jeszcze zupełnie gotowe. ztamtąd d> Krajowy, „przybyło w nocy d. 8go b. m. Kronika miejscowa i zagraniczna, 

— łiząd otrzymał szczegółowe raporta o stanie | 500 jazdy tureckićj. Z tego wnoszą, iż lewe skrzy- | 7 Bydgoszczy donoszą 10go b. m.: Tego lata na początku 
chołery ned dolnym Dunajem, i z tego powodu za- | do tareckie którego głównym punktem Kalafat, za- lipca, kiedy panowała wścieklizna między psami, siodlarza Freista 
rządził środki sanitarne w Siedmiogrodzie i na po- czym bigos wać. Z Belgradu 10go pisze ten dzien- |-.„ Grostwie pod Bydgoszczą ukąsił własny piesek w palec n 
graniczu wejsko s ém. nis: Bośniacy gromsdzą się ( umami na granicy Erbe ręki. Psa uznano za wściekłógo i zabito, a skalcczonemu wy- 

zz Na mocy wyrcku sądu doraźnego wojennego skićj, zsmierzając wkroczyć tło Księstwa, byćmsże, | palono ratę i wszelkich środków leka 
w Keczkemet, ukarany został szubienicą Istvan Pe- 
tras właściciel tanii, za napad zbrojny mieszkań i 


AR - rskich użyto, ab 3 
że chcą najbliższą drogą przedrzeć SIĘ przez Ser- biedz smutnym następstwom ukąszenia. Freist był RE są 
wymaganie pieniędzy pod zagrożeniem. 
— Ministeryum handlu zawrz» ało wszystkie izby 


już dla tego samego wiary przypisać nie można, że 
dziennik ten za gęsto sadzi. krociami obliczając siły 
wojenne całćj"Tutcyi. Według "niego armia naddu- 
najska Oméra Paszy wynosiłaby” przeszło 170,000 
i 240 dział. Armia rezerwowa: pod Adryanopolem 
miałaby blisko 50,000 ludzi i 80 dział. Załogi twierdz 


Za zatóm z okładem 300,000, a rezerwowa 
Zdwszę zdaniem Le Pays 400,000! Za kilka dni do- 
ke zapewne jakie siły wyprowadził do boju 
Omer, który najważniejsze obecnie ma dowództwo. 
Jeżeli w takiem' pobliżu, bo na kilkanaście godzin 
konnćj: jazdy do Hermanstadtu'" lub Orszowy, niemo- 
Żna wiedzieć nic pe nego o działaniach wojsk, cóż 
tu mówić dopiero o kampanii w Azyi, skąd przez 
Trebizondę tureckie raporta 'głoszą po francuzkich 
dziennikach! 
_ „Journal bulgarskić pisze: Iskander hej objeżdża 
fortyfikacye Bałkanu i jest zadowolony z robót; ka- 
zał on w okręgu Szypka wznieść dwie nowe waro- 
wnie. Jen. Prim w liście pisanym do Madrytu przy- 
znaje, iż dowedzi. przednią strażą, Drogę z Konstan- 
tynopola ET. odbył nad Dunaj, maluje jako nader 
któ I uciążliwą. Z 600 jeźdźców którzy mu towarzyszyli, 
w, które bę 15'straciło konie, a kilku oficerów zachorowało. 
tylko *podróżnych i towary, "ay, jeszcze listy i inne| Z Belgradu wydalono wszystkich poddanych ro- 
‘kores jondencye. (G. W.) syjskich, uczyniono to również po wszystkich mia- 
Tur stach serbskich, “gdzie załoga turecka się znajduje. 
cya, Wielu Rosyan osiadłych w Belgradzie a między temi 


R asatz. 


omiędz MASĘ, a Konsfantynopclem Za posredni- 


| 


big do Wołoszczyzny. Żawińdomili nawet o swojem | gdy naraz w d. 5 b. m. uczuł darcie 
handlowo-przemysłowe w całćj m rarchi, aby pro- | zwołał wsżysikich zdolńych do broni na granicę, rar dO aj iAy jv, Sp las doaa, 
mającćj, gdyż w myśl trakiata elno- handlowego | recki pod Kslafatem wynosi okcło-16,000 ludzi py wody e dy SO ee A aae rak 
budzić wzajemny ruch przemysłowo-handlowy. Prže- | przeciw niemu WAŁCZ ówe papiery publiczne po giełdach, prócz jednego. S4 to akcye 


przybyciu przez wysłańców w Hezyży, aby im przy- | mieni boleśnitjszó. Nadai fb zm ON Sa 

gotowano nocleg; ie ti powodń stafdsta śćrbski mieniu coraz esniejsze. Nazajutrz przystąpiły drgania i kurcze 
ducenci jak największy mogli brać udział w wysta- | aby gwałt gwałtem odeprzeć. wzm pea o dyni E ci gta SĄ 
wie miiacheńskićj w przyszłym roku otworzyć się d'nosi z Orsżowy 10go, iż %órpus tu- 7 

Ț i wody do izby, gdyż fifetylko jój pió, ale i widzieć nie moż 

z dnia 19 lutego r. b. idzie wielce 6 to, sby między | x powyższą wiadomością się zgadzało, Tejże sam Dy, ie a 2h Z] 
Austryą i krajami Związku celnego niemierkiego 0- | siły ma b ała 
syłki na kolejach państwa będą darme dla wyrobów | na denoszono 4% 
na tę wystawę przeznaczonych. 


padkach %ójen- 
Rossya. nych w d, 11 ji 12 b.m. w pobliżu Bukaróstta, tu- 
Czytamy |w Journal de St. Petersbourg. „Uwia= | dzież iż Ros; anie zajęli stanowisko pod Piumbnitą 
domienie ministra skarbu. Z powodu wypowiedzenia | na półace Bukaresztu. Jeżeli wiadomość ta potwier 
wojny Rosyi przez Portę ottomańską, ministeryum | dzi się, to domyślać się można, że albo Rósyanić 
skarbu uważa stosowne podać do wiadomości kupic- ; zapobiedz chcą aby korpus który się rzeprawić mis? 
etwa: pod Hirsową, nie zajął in tyłu od Fokszśfi ; aI56 że 
Kroki nieprzyjacielskie już rozpcezęte przez Tur- | między Dunajem i Buksresziem zaszła jaka tazia 
cyę przeciw Rosyi, kładą koniee stosunkom handlo- | bitwa, któraby nakazała Rosyśnóm cofać SiĘ ż pod 
wym bezpośrednim pomiędzy poddanymi obu moeżrstw. | Bukaresztu. a o Zd, wę 
Jednak Porta Bag ba nie położyła ambargo na Główny piz to teatć wojny jest jak nateraz na trój- 
okrętach rosyjskich znajdujących się w portach tu- | kącie między. Bukaresz'em ,, Raszczukiem i Turtuka- 
reckich a w proklamzcyi swćj przyrzekła dać im czäs | jem. Główna kwatera rosyjska Jest % Budeszti, a- 
wystarczający de wypłynięcia bez żawżd dò miejsc, | wacgarda Jej we Frsteszti. Armia ta liczy blisko 
do których udać się zamierzały, Zarazem Porta 6- | 45,000 ludzi > bo jak Koresp. Austr. donosiłą 35,000 
świadczyła, iż nie będzie stawiać zawad wolnemu | pod Budesztj a 7—_8000 pod Frateszti, Naprzeciw TEL! 
Przepływowi przyjaznych okrętów przez €iśśtiny | nim stoi tylko 24,000 przeszło Turków pod Oltenicą, | Przyjechali do wę db > BM do 17g0 listopada: 
prowadzące do morza Czarnego. | ale im przyszły znaczne massy Z pod Turtukaj w po- | Szymon Jarosa z a rect zo Btaniątch y irmian, Dafour 
w ron kiemjae aig hczaciam eprawiedli | moc. Ziaje się wigo, o siły couirum są roho” ez | se rowe iena Kozzi a Po oi Al 
wości, rząd rosyjski zostawia Okrętem tureckim, któ | we skrzydło tureckie pod Izmaiłem Paszą liczy pod |-towski to Źdói. Oraozówska Holena z orosławię, Konstanty Bo- 
re mogą się znajdować w naszy portaeh wolność | Kalafatem dotąd 16,000 lubo im nadciągają od Wid- F $ Skorkokhki Aole af z. enp e 
wypłynięcia gdzie im się podoba do 10 (22) listóż LL pogle pe oddziały, m A. re- e gona - a -Ą ŁO Gab, mę p me 
Pada r. b, , y acy naprzeciw ach ma miec ra do roński Karo Wikto 
Co więcćj, gdyby nawet po upływie tego terminu, | około 16,000 pod; Babą, O działaniach i siłach oba do Belgii. Korytowska Julia, Olaa "br. Wizaidoka do Wiodole 


— Ostatnie wykopaliska w Pómpeji i i 
; „SĘ 1 Ju tudzież pomiędzy Sarno 
W Scafati naprowadziły na nowe odkrycia. ; W Pompeji znale- 


mer z Br 
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Siemieński Jan do Żytna. Władysław Škərzyński do Tworkowy. 
Klementyna hr. Stadnicka do Janowie. Lipiński Piotr do Gosprzy- 
dowa. Banaszkiewicz Wojciech do Tarnowa. Łobojko o. ros. radca 
stanu do Lwowa. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


z Podola ani z Węgier 
ola ile nas wieści 


elementarne były 


Sanok 12 listopada. Dowozu zboża ani 
w tym roku epodziewać się niemożemy. Na Pod 
dochodza, zboże bardzo nienam'otne, a szkody € a 
znaczne. Do Węgier zaś jeździli nasi spekulanci i BA Bi że 
ceny są ta same co i u nas, więc wrócili próżno. sedi r e mię 
drożcje i sprzedaży hurtowćj niema, pasy = iefadi kk tw nk * 
gprzedaż ogranicza się li tylko na potrzebę mie, = ą, = chociaż 
ta jest wielka, lecz brak pieniędzy jeszcze większy, bo uboga 
klassa dzisiaj już ma przednowek. Jak już donosiłem, ozwarta 
część naszych gonan włościan nie pozasiewała gruntów, więc i 
zbierać nie miała co. 

Ceny płn są następujące: korzec żyta 20 złr., pszenicy 24 złe., 
jęczmienia 16 złr., 0ws8 7 złr. 30 kr. do 8 złr. w. w., grochu i 
bobu niema na targach, te dwa gatunki »b>ża będą bardzo drogie, 
bo w ogólności chybiły wtym roku. OQkowity garnice 4 złr. w. w. 

Handot bydłem w naszym obwodeie od paru miesięcy ożywiony, 
każdy gatunek ma kupoa i ceny dobre. Drobne bydło najwięcój 
popłaoane i zdatne na rzeź, krowy dojne dobrze płacone; nieroga- 
cizna w tym roku bardzo droga, kupcy Szląska i Morawy po ta- 
kową do naszych miasteczek przychodzą i dobrze płacą , do do- 
brój ceny nierogacizny przyczynił się w tym roku urodzaj bukwi. 
Konie resowe biorą na remonty, robocze zaś niemają ani ceny, 
ani kupsa. Jesień mieliśmy bardzo pogodną i ciepłą, porobiono po- 
kłady pod zesiewy wiośniane. Dzisiaj właśnie góry nasze okryte 
śniegiem. Święty Marcin jak dawniój tak tóż i w tym roku na 
białym konia do nas zajechał. 


WODE "PT WERIOYROCE CEWCE TO WORK AEO O RRC EWY EE WOZY E ZEE ARACEAE 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kurss telegraficwne % dnia 17 listopada: — Metaliki 
5-pr. 9174. -= Metalisi 4'4-pr. 81'*%,,. — Motaliki 4-pr. 725/,. 
4-pr. n 1850 r. 94. — 21-pr. 4374: — 0-pr. 19',  ciągn— 

z 1830 r. 250, 302. — Augsburg H53, — Londyn 11 kr. 16. — 
Paryż 136. — Akcyo Bankowe 1311. — Akoye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 2210. — Pożyczka s r. 1751 lit. A. 977/,., B. 116'/,. 

Ost-Donau Dampfach. 609,4. 

Kurs krakowski 17 listopada. Baakn. austr, ż. 92", pł. 91'/,. 
Pruski kurant żąd. 105'/ą, pł. 104%. — Ruble srebrne nowo 
al pari. — Owaacygiery nowo ż. 107, pł. 106%, — Cwan- 
oygiery staro $. 106*/, pł. 106',.— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 8. 
Dukaty austr. i holend. ż. 19 12 pł. 19 10. Z0frankowe $. 34 — 
pł. 33 18. — Listy zast. pol. ż. 98%, pł. 98, — Listy Zast 
gelio, z kupon. pł. 93. $. 92*/,. 

Kurs lwowski z d. t4listop. Dukat holend. 5 złr. 18 kr. — Du- 
kat cos. 5 złr. 22 kr. —  Półimperyał ros. 9 złr. 24 kr. — 
Rabel ros. 1 złr. 49 kr. — Talar pruski 1 złr. 40 kr. — Pol- 
ski karant i pięciozłotówka 1 złr. 20 kr. — Kurs listów zast. 
w ga!. stan, Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po 91 złr. 18 kr. w mk. — Sprzedano 100 po — złr. — kr. — 
Dawano za 100 złe. — kr. —. — Żądano złr, 91 kr.”48. 

Kurs wiedeński z 4. 16 listo». Motaliki 91!,. — Nowa pożyczka 
81'/,. — Akcye Banku wied. 1305. — A%oye koloi żol. szl. 221'/,. 
Agio od złota 21, od arobra 15//,. - 

Kurs wrocławski z d. '6 listopada. Banknoty austr. 88 ż. — 
Banknoty polskie 96%, ż. — Llsty zastawne polskio dawno i 
nowo 93 d. — Listy zastawne”poznsańs. 4-pr. 102"; %., dto 

8',-pr. 97 ż. — Kolej Krax.-górno-szląska 883, d. 
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Kundmachung. 


[N. 1783.] Bei der am Zten November d, J. vorgenommenen 
2s0sten Verlosung der älteren Staatsschuld ist die Serie N. 447 
gozogen worden. Diese Serie enthält Aerarial-Obligationon der Stände 
von Böhmen u. z.: 

zu 1*%/,9, N. 163,104 mit oinem Zehntel der Capitalssumme. 

zu 2%, N. 163,103 mit einem Achtel der Capitalssumme. 

zu 2°, N. 164,746 mit der Hälfto der Capitalssumme. 

za 2%, N. 164,856 mit einem Zwei und D ceissigstel der Capi- 
talssumme. 

zu 249%, N. 164,855 mit zwei Achtl der Capitalssumme, — im 
gesamten Capitalsbetrage von 1,193537 fl. 11 kr. und im 
Zinsenbetrage nach dom herabgesetzton Fasso von 24,719 fl. 
525, kr. 4 

Diese Obligationem werden nach den Bostimmungen des a. h. Pa- 
tentes vom Żlisten März 1818 gegon neuo zu dem „urspringlichen 
Ziuefasse in CMze verzinaliche Staatssohuldyersohreibungen umge- 
wechselt werden. ra f 

Welches in Folge Erlassos des h. k. k. Finanz-Ministeriums 
vom Aten November G. Z. 17,977 zur allgemoinen Kentniss ge- 
tracht wird, 

Von dem k. k. Landes-Prhisid'um. 
Krakau am toten November 1853, (1167-2-3) 


(1174) OBWIESZCZENIE. 2 3) 
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Podaje do publieznćj wiadomości, iż w wykonaniu 
wezwania ©. k. Tryburału z dnia 10 marca 1853 
do N. 1274 wydanego, relno*ć opustoszała pod L. 
44/5 w gm. I miasta Krakowa położona, do sukce- 
Sorów Śp. Michała F ilipowskiego pależąca, na wschód 
frontem z ulicą Stolarską, na południe z kamienicą 
pod L. 43 obecnie do 
s podworcami kamienie pod L. 41 


Krassuskiego należącą, oraz 
i 40, a przy tyl- 
nym narożniku z widermachem kamienicy pod Licz. 


sr. 


36 obecnie do Kozubowskićj należącój, na zacbód 
z widermachami kamienie Sieczkówskiego pod Licz. 
35 i Wojsowskiego P9d L. 33, na północ z realno- 
ścią pod L. 46 obecnie Raaba własną, granicząca— 


w myśl uchwały sejmowéj z dnia 15 grudnia 1818 


r. przez publiczną licytacyą sprzedaną zostanie pod . 


następującemi warunkami: 


1. Cena szacunkowa pomienionćj realności według ` 


oszacowania w sztuce biegłych ustanawia się na 


pierwsze wywołanie w summie 4357 złr. 27 kr. 


m. k., która na trzecim terminie licytacyi, w braku 
chęć kapna mających, do *, części to jest do złr. 
2904 kr. 58 m. E. zniżon zostanie. 

2. Chęć kupna majĄCY złoży na vadium '/,, część 
ceny szacunkowej to jest kwotęjzłr. 436 kr. 45 
mon. kon. ` 

3. Nabywca połowę summy wylicytowanćj, z któ- 
"rój podatki, należytości skarbowi zapłaci, złoży w dni 
10 po dniu odbytćj licytacyi do depozytu sądowego 
dla zabezpieczenia summ skarbowych, a drugą poło- 
wę zapłaci na skutek kląsyfikacyi z procentem po 
5/00 ZA ASygnacyĄ kemu należeć będzie. | 

4. Nabywca obowiązany będzie opustoszałą po- 
wyższą realność w przeciągu roku jednego odbudo- 
wać wedle planu przez właściwą władzę zatwier- 
dzonego. » 

5. Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- 
tacyi Nabywca utraci vadium i oprócz tego nowa 
licytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego 
Nabywcy, a nigdy nA jęgo korzyść ogłoszoną będzie. 

6. Gdyby kto w Ciągu dni ośmiu po stanowczem 
przysądzeniu o "s CZĘŚĆ ceny wylicytowanćj więcćj 
zaofiarował, obowiązany będzie złożyć takową w de- 
pozyt sądowy wraz z vadium i dopełnić formalaości 
prawem przepisanych. 

7. Sprzedaż ta odbywać się będzie na sudyencyi 
publicznćj e. k. Trybumała Wydziału I W. Ks. Kra- 
kowskiego w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 
106 posiedzenia swe zwykle odbywającego, „do któ- 
réj wyznaczają się trzy terminaj: 

1) na dzień Š stycznia 
2) na dzień 9 lutego 1854 r. 
3) na dzień 15 marca 
Kraków dnia 17 października 1853 r. 
Piechowicz. 


| imseraty. 
- Dom handlowy p. J. Kirchmayera i Syna 


ma honor uprzedzić osoby życzące sobie w tym roku znów 


iKukuraudzę Amerykańską 


(Pferdezahn Mais) oryginalną — sprowadzić, aby zechciały 

ilość, jaką będą potrzebować, najpóźnićj do dnia! 10go grudnia 

zamówić, albowiem w tym dniu zapis uczynionym zostanie. 
Kraków dnia 15 listopada 1858. (1179-1-3) 


Z powodu zaszłych świeżo okoliczno- 

ści: podpisany zmuszony jest oświad- 
czyć, iż lubo ogłoszenie jego co do sprzedaży 
węgla i koni, zamieszczone w Dodatku do 
Nru 263 dziennika Czas, potwierdza, jednakże 
mieszkania i składu zajmowanego przez 
siebie, nieopuszcza. 


Kraków d. 17 listopada 1853 r. 
(1180-1-3) Stanisław Stužewski, 


pd Gó -2. Ri WIAWAZA WE a T "R Wea 2 S 
Wichtig fir jede Haushaltung, 


Die k. k. Landesprivilegirte 


STRARIN= KERZĘ 


von Anton Himmelbauer "et Comp. in Stockerau bej Wien, ha- 
ben wor den MHilly= uå Apollo-lierzen den 
Vorzug, das sie weisser Me als diese, und bei 
vorziiglicher Dochtverkohlung wegen ihrer hnlichen 
breiten Flamme peller wi doch spar- 
smma brennen. 

Das Depot fir Galizien ist in TSR bei Herrn CAL 
Winkler, Waligasse N 3 a er zur Fabriks-Prei- 
sen zuzüglich Pracht und Spesen Ver uft und auch Auftrage 
zur Ausführung ab Fabrik sufoimmt. (1086-6-12) 


24 BOŃ dE GWC PETE POTY DĄ 
dz 

Kto znalazł 7go b ™ pomię zy godziną 6t 7m 
WE" wivo:6: kapelusz ozersy sou skórzanśm py 


oraz dwie szczotki — raczy < handlu W, P, Adama 


Krywulta, gdzie odbierze stósoW®® wynagrodzenie, (1176-3-3) 


SPOSTRZEŻENIA KETEOROLOGGICENE. 


Ja 

El Si 

2|R 2a . 

ii! wiwuośtory. aspowiotz zna, w sięga dnia, 

rój 2| 27 wschodni słaby pogoda z chmura: = 

*|40 » 1 92 * ý .pochmarno dessos + 2a ` 
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W domu Wgo Steinkellera przy plantacyach w Krakowie 


znajduje się kilkanaście prosiąt z rassy angielskićj 


Essez do sprzedania po cenach umiarkowanych. _ (1134-2-3) 


Przeglad Polityczny 


sra i Wieden 16 listopada. 
% Stanowisko obu wojsk pod Oltenicą było podług də- 
pesay z iQgo z Bukaresztu, to samo co pierwój. 
O przejściu Omera Paszy w 36,000 pod Hirszową nic nie- 


, ma dotąd urzędowego. 


Porta nalega na Serbię, żeby się oświadczyła za nią 
lub przeciw, i chce w jój fortecach umieścić swe garni- 
zony. 

Depesza telegr: z Tgo z Carogrodu donosi, że flota tu- 
recka wypłynęła na morze Czarne. 

Książę Stirbey zaniechał swój podróży do Paryża i Lon- 
dynu. 

W pierwszóm spotkaniu pod Oltenicą (4go b. m.) plac 
bitwy został stanowczo przy Rosyanach. 

W Azyi Turcya posuwa wszystkie swe siły ku granicy 
rosyjskiej. i 


Depesza tryestska zawiera treść listów Gaz. Tryest- 
skiej u Konstantynopola z d. 7go, mieszczącą wszystko lo 
co powyższy list z Wiednia nam donosi, a mianowicie iż 
na granicy azyatyckićj wielkie siły gromadzą się, że Suł- 
tanowi nadano przydomek „Gasib* co znaczy „zwycię- 
ski“, że flota turecka popłynęła na morze Czarne, Serbia 
powołaną została do oświadczenia się pod względem po- 
stępowania swego. W Konstantynopolu pauują wielkie 
kłopoty finansowe, zresztą w mieście zupełna spokojaeść 
obok fanatyzmu wojennego. Pod Scio ukazali się piraci. 

Z teatru wojny z nad Dunaju nie ma żadnych faktów 
nowych. Dzienniki przeżawają tylko raporta różnorodne 
dotychczasowych wypadków. Monitor paryski z i4go 
zamieszcza o bitwie pod Oltenicą, następująco sprawo- 
zdanie: 

„W trójkącie utworzonym przez rzeczkę Argis, Dunaj 
i wieś Oltenicę zaszła mordercza bitwa 4go b. m. Siły 
tureckie nie wynosiły nad 9000 ludzi. Zajmowali oni bu- 
dynek kwarantanny pod wsią, blisko Dunaju. Budynek 
ten i stara reduta, ufortyfikowane zostały materyałami 
z Tariukaj przywiezionemi. Turcy użyli z wielkiśm po- 
wodzeniem bateryj tój fortecy. Rzucali oni z nićj, po za 
Dunaj, na 260 sążni w tém miejscu szeroki, bomby i 
granaty, które niosły zniszczenie w szeregi rossyjskie, 
ustawione pod wsią, na wzgórku położoną. Jenerał Da- 
neoherg.. dowodzący siłami rossyiskiemi, znajdował się 
ze sztabem swoim w niewielkićj od wsi Odległości, Sira- 
ta Rossyan szacowana jest na 1200 ludzi, zabitych lub 
rannych. Prawie wszyscy dowódzcy batalionów zostali 
ranni, równie jak kilku pułkowników; większa część ran 
prokodsiłaząć kul wy jr Książę Gorczaków odje- 
chał do Oltenicy i ma dziś jutro uderzyć na 
24000 adi jutr y Oltenicę we 

y prawdzie Times podaje już depeszę tel 
jakiejś bitwie téj treści: sh Bukaresztu a r 
14 wyższych oficerów rosyjskich padło. Turcy utrzymali 
plac boju, a Rosyanie cofuęli SIę do Bukaresztu. Times 
mniema, jak pisze die Zeit, iż bitwa ta zaszła w Małój 
Wołoszczyznie między jenerałem Dannenbergiem dowo- 
dzącym 30—40 tysiącami, który drogą Bukaresztską mię- 
dzy Slatiną a Krajową zasłania i 12 tysiącznym korpusem 
rosyjskim wzmocnionym nowo nadeszłemi posiłkami do 
20,000, który przeszedł za Dunaj pod Widdyniem. Depe- 
szy tój nie można wcale wierzyć, nie wskazuje ona miej- 
sca i nie nosi daty, gdy tymczasem trudno, aby czy to 
przez Nową Orszowę blisko teatru wojny, czy przez Her- 
manstadt dokąd znów kilkanaście godzin drogi z Bukare- 
sztu, nie były nadeszły wiadomości do Wiednia, gdyby 
rzeczywiście jaka walna bitwa zajść miała. Wreszcie bi- 
ką: r pa A prym Rosyan a 12 do 20 tysią- 
cami Turków na korzyść tych ostatnich w j 
ukaz gaitar sira wot aee ei 

Spór władzy kościelnój ze świecką w Badeńskióm przy- 
biera formy coraz draźliwsze. Donosiliśmy już o dodaniu 
arcybiskupowi fryburgskiemu komisarza rządowego w o- 
sobie dyrektora miasta p. Burgera, bez którego arcybi- 
skup nic stanowić niemoże. Arcybiskup użył ostetecznój 
broni kościelnój i wyklął komisarza rządowego, tuizieź 
wszystkich członków katolickićj rady kościelnój, która 
w tym sporze stanęła po stronie władzy świeckićj i ta- 
kową wsparła. Arcybiskup dokonawszy tego, wynieść się 
zamierza z kraju do Sigmaringen, które do jego dyece- 
zyi należy. Komisarz uznał wyklęcie swoje za bunt prze- 
ciw władzy publicznój, skazał wikarego arcybiskupiego 
który mu doręczył akt wyklęcia, na 50 złr. kary pienię- 
żnój i zagroził mu więzieniem. Rząd zawiadomił wszyst- 
kich dzokpiiniwe „iż będzie ich bronił przeciw afani. 
narnym karom wymierzonym przez arcybi jeżeli 
lena sek pa edo ua Je 

iadomość o matżeństwie księcia Napoleona ię- 
źniczką Hohenzollern paap peiie dzisiej: Iaa 
pendance, jako pogłoskę dosyć zaakredytowaną w Pa- 
ryżu. Już przed tygodniem pisał nam 0 tém korespon- 
dent nasz paryzki, wieść zatóm o tym projekcie potwier- 
dzać się zdaje. Jest to zresztą jedyna wiadomość z Pa- 
ryża, jaką nam dzienniki wieczorne przyniosły. 


